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WIADOMOŚCI KRAJOWE
Z N !  i ł f .*e7 b“ r , t ó  • . .D J V * ’'OLzza roinocnń. 

tykm 1 Z e,t"r )ur8a Pod 20  w rześn ia ,  ar-
”  M im st^ y u m  spraw w e-  

dojfl ■ nyc 1 Przy s t ?pujó teraz  do wydania wia- 
*«■ ° 5l an,e r ?kodzi^ i  w państwie, w r o -

X o tr 2 «bne do t e g o  m ateryafy po
***eXy  ^  s^ zebran^; Z niektórych
v Rubermy reszty ich oczekuj*. Przewłoka 
0t zymania tych materyałow. i niezupełnosć 
H l T J Z  2 ,lat, P°Przedniczych, stają sie 
Ł̂iej ,v • °, tvniosku , iż są właściciele ręko-

- (to*zy  Usprawiedliw* mają wyobra-
V -  • Prz l c2yn*e zbierania takowych wia- 
H  *01' 1 ze się lękają, iżby Rząd nie użył 

°  naznaczenia now ych , w jakimkolwiek 
K £ ? ° ™ aoiei dla r§k°dzie]ników, albo. 
N a d ,0;WIek w °§ ólnnsci uciążliwych dla nich 

j Wiadomo n aw et, że pewny fabry- 
cUją * w *torego. rgkodzielni zagraniczni pra- 
H „ 1IMystry.' 2 okoliczności odebranego od 
^ U t / OSC1: mfy'cuwey rozkazu, aby po.  
,|? *  n i*v^°SC ° aTbrycó sw°j^y 1 ^naydujących 
k°bv A mies]n,kach-s ly s ^ ł  mówiących, iż 

V  * niueg°  wymagaJn opisn maystrów dla 
B 1Cb ma^  2 ffors.yż wyprawić ! Tak 

i'Jŝ DfZW01te wnioski skutkiem bydź muszą 
*“Vm UW * roz^łaszanych przez takich ludzi. 

K IT -  n,ePrzyjemnie je s t ,  widzieć w Rossui 
?* Ha 2ające S12 fabryki i ten z nich skutek , 
^od .mieyscu cudzoziemskich własne mamy

? «W ’ ^  WSZystkie Podobnć tr w o -
S i r  S,? m  działaniami R ządu , do  
Jolv tt 1 rozszerzenia  wszystkich odnóg kra-

y  * l l Z e m y  j  y n i e  d a ^ c e ™ ;  W
\  23 rZeCZ p o tr ze b n 3 tu jeszcze  

N e y  2y ,to  * cosm y Juz dawniey w gazecie  
n, P °d ob n eyze  okoliczności pisali. Jedyny  

J L * . k t ó r e g o  Rząd stara s i g , zebrać sc ze 7  
| fcy rękodzielm ach w iad om ości , je s t  ten ,  
>!% ł ? i ZUPełn ,e  P rzekonać, k tórych  r ę -  
W  * dostateczną wyrabiają iIos ć / a  k t l  
\ s ć . doświadczamy niedostatku. Wia-

i N ' n w r f  r ° ^ nie j6St potrzebna dla czy- 
( S c h n  * - ° S ycb ’ Jak°  * dla nkazaiida 
' u H i e ! OSC1' ZJaJcą c/5yżoscią odnoga rg- 

przemysłu W ^ J 11 si§ naszym roz -  
i* Pp lZeds(?wzięcie to  powinno przeko- 
k S  ^  ablTk3ntow, że cała pieczołowitość.

o ^ / a cj l  własnyz ich pożytek . i że, 
C K  ,* ‘da od *nch biernych i dokładnych 

^ 7  fabry k .  czyni to  jedynie dla 
dn l  W1?kszyjn Jeszcze Kutkiem po-

^ r r nia- * ,am ,<m<m m"«łpożytki 1 korzyści państwa.

w L 1%w„r T f ia ,enera l jaidy- HraŁia
fhn*i «  u ^  Przy b y ł ; a Jenerał pie_

m t °rndowiC2 , d. n  września 
przez Mm/b przejeżdżał, i w dalszą' podróż 

3 SI2 traktem do Czernichowa.
Oto są jeszcze niektóre szczegóły stra 

szhwego pożaru w Kazaniu. k t ó J u L e  cza

5 7wrZz e t r kU Pd° g3Zety Pod d-
L n a  od W c l r v r f  " ( " ‘ " f a i 6  ?

f  ,;;a, r ° nX '  Z r>° 'v,f l<“ ajacym sif poiarem 
ia tr ,  albo raczey, burza się powiększała- 

Od wzruszonego p iasku i d J  Jzień w nóc 2Mimea.1 . w odległości saznia nic widzied
cała m°Zna y  Przestrach 1 rozpacz objęły 
całą przestrzeń miasta : żadnego domu bez-S72^ r i r i^ :
odw . co „ z p tk o  p ó iM  ^ Z o m T l ac ś

SSTSr mia,a 7 wir* c;«ninła f Jniasto zagrzesc się miało w po­
piołach. cokolwiek ocalało, samemu tylko mi- 
łosiercżiu bozkiemu przypisywać n a le ż /  bo za-

Dwa • T  *U ra t“nku nie ^  *  stani°-
t v c h ic e n  IrPraW1t  C“łÓ i estpsmy  świadkami  
iac v r ° P"y c h :  mieszkańcy' n i e  znaydu-
na A - , ie bezP ’eczer istwa, wynoszą sig
kieg, JQh P° ’n Ó przybrało postać wiel- 
kieg, obozu albo raczey, taboru koczujace-
g larodu. Piękny, wspaniały, rozległy, bo- 
gaciwami i handlem kwitnący Kazań,  wiecey. 
ja w połowie, część miasta naypi?knieysza, za- 
grzibł s,? w popiołach i gruzach. Przy porao„ 
cy Nay wyzszćgo . sam tylko czas i oycowska 
pieczołowitość Monarchy bgdą mogły do daw­
nego powrocie stanu to miasto. Szkody przez 
en pożar zrządzone na kilkadziesiąt szacują 

milionów. ., Przy świetle jeszcze gorejących 
płomieni, kreslemy tg kartkę gazety naszey,.. 

Z ZJ  S1S 5łowy wspomniany dodatek. 
ilno , dnia ę  października. 

ządzący Senat , na przedstawienie JW  
Ministra narodowego oświecenia, U W m  Z d  

• 5  Przeszi,eg0 llpca, postanowi! , następnym 
osobom pod zwierzchnością Imperatorskiego 
U n,„ersy,et„  Wileńskiego zostajacym.dadź wyż! 

n g i . Kollezkim Assessoróm: Prof Ex-

£ £ T Z Z Z J Z t  > A d -łłł7, „ a im ierzowi Kontrymowi \ lu n a te -  
mii Horodeckietnu; Dyrektorom Szkół: Guber- 
n Wilenskiey Janow i Budzitlowicznwi, Wo- 
łynsk.ey Michałowi Sciborskiemu i Nauczycie- 
iowi Gymnazyum Mińskiego <Janowi Łapwkie- 
w ieżow ię rangę Nadwornych Sowietników;
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. , , •  w Szkole Kowieńskiey Guber- 

Nauczyeielo \ -  Birttom ieio iv i Abrahci-

E S ™ . « w * chran6ach °
d. 31 grudnia i 8 i 4 r,jku~

- f '  H r a -

1 Tmpnhauz  • Podpułkownik Puciato,
Ł" ^  t "  » •  P -o h o d x U y  t sdy P«  ■ P -  
SZP, i i r .m r i i .  tod^-e* potk «»

„ ieysca  pobytu do Pół-

s a r i < > y 5 » * « * • » • *
' ’ kwatery Cesarza Jegomości gonie

giown 5 a do kwatery Marszałka, X ię-
T Z t Ł c l j a  Be T o lli ,  goniec -Lange,

użyto przeciwko temu wszelkich  ̂ śro'--“ g 
stróznosci. Xiązę Bliicher p iz jb y ł  ■ rę 
do Paryża. i mieć będżie główną k" icj, 
w Versailles. Znaczna liczba woysk pi ‘ 
zbiera się pod Paryżem.  —  Zapewniają po ■ 
nie , że podczas otwarcia Ifc * ,,sZ 
dzie w całey rozciągłości oświadczenie . 
carstw sprzym ierzonych.-"  Wczora wyjl 
ztad Cesarz A ustryacki, do Dijonu. . 
rzysza m u  Xiążęta jego domu. —  Jenerał r 
który od Króla urlop na dwa miesiące o ^  
m ał, przybył do Paryża  i uzywac e

~  o n  z  niejaką Panną K u tn o 'pieli. Zeni 
A lzacyi.

się
a ’

Jenerał Dessoles , D °z A lz a c y i . - "  Jenerai ^  k,
gwardyi narodowcy paryzkiey, będzie mim
ze następcę. dnia

pp Cesarz Alexander  pożegnał
wczorayszego z naszym Królem J. C. A oso
jeżdżą dzis z Królem pruskim _ 5/.

Zawcz1 ra odbyła s ię ,  na rownun ,
Denis, rewija 20,000 ludzi woyska ang>e cj(
„o. —  Jakubini tuteysi bardzo me kor
' T~. f t ... ' : .L.,„,Tnm 11U a-że się Foucke z ministeryum uwolnił- 
Blacker  przepisał rozkazem dziennym .
18 t. m. , iżby żołnierze pruscy oddaw ^  
przyszłość : oficerom^ J r a n cu zb m

Kurs W ile ń s k i  na a s s y  g n a t y .  Rubell sreb rny 4 ^ r y . Z  Konie , które Bonaparte
r. k . 4 i ; d u k a t i 3 r .  x9 k. , i m t o kazał był zaprowadzić, przyszły te ^

J  . <4. . . .  rT \ , , L , m r , r h .  n o w i e * -  .

JO

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Gaxcta K (^respondenta
.  P „ rurn  Dod 22 w rz e śn ia :  m  ze

S k a  dniami żadil X ią iS wydania
t ; Sxy,tkioh . ś m u .  ^
które prxcx naszych wąsatych nułosmko* sztu  
ki -i B elg io w i Holandyiwywiezione Wstały.
A i e  bohaterowi B ry ta m i  u.kutecxn.ene zą-
da„ia jego odmówiono, w y ,tat prxeto do nazego  
t J J  dostateczną sity xbroyn, . pod kto,;
VPV ooieka wszystkie pomienione obrazy spo 
kovnie do skrzyń przechodzą. Obaw.ają ..{■. 
“Z  Apollo b e lw e d e r * ,  . Venue de U eac ,  . 
i stawny Corso nie powędrowały do A ę l - l .  
Wiadomo . że Canoya żądał także w tmentu 
Papieża wydania obraxow . posągow . Zore  
-z oanstw kościelnych uprowadzone -zostały , 
a że między A nglią  i Oycems wielka przyjajznpa-
nuje , spodziewać się należy, iz , jez g 1 
trzeba będzie . otrzyma także kompani,a góra- 
Iow szkockich na poparcie zadania swego.

Półki arty leryi, które się za Loarą zn y-  
d ow ały ,  same się ro ze sz ły ,  chociaż ich nikt 
nie rozpuszczał; a co mocmey  
nawia. bez oczekiwania w yPłaty ™ J J ch 
żołdu W ięcey doo dział z należącą do ruch 
zoiuu. j  . v 1 nje wiadomo,
amunicyą opusczone zosta ły ,  1 n ówne
jakieyby okoliczności przypisać można, 
uskutecznienie tego wypadku. •_

Paryż dnia ny. września.  Wszys y 
„istrowie złozyli obowiązki swoje a cały g -  
binet z nowych się terax osob sktadac b{dxHL 
Zapewne dla otrxymama potrxe^bn g 
czasu otwarcie Izb ,  które dnia ju t iz e y .z  & 
nastąpić m iało, wyrokiem królewskim na d 
,  paxdxiernika odłożone zostało. - *  “ ^w iają  
Sie iżby nie nastąpiło zaburzenie jakie,  
strony p r t y i  rew olucjonistów . Tymczasem

B eeryia .-i ,  Straże w Tuylerynch  -P"” 1* j t,»- 
" . tt  i.;. a„* . i ,  i (JaIm X iazet‘i 1 j.

cuzcy udali się byli do Rambuuillet 1 
mieysc. Teraz , gdy Fouche oddalony

iiiflf
tlii'mieysc. x e o " ,  h j  . . rr,u

wrócili oni ^ P a r y ż p . -  Inst> * Ł —---
względem oddalenia się swego
słał *  jest treści następuiącey:

. # ni Pil u
N. P. A ie

ftr
sie A‘

żp IV. /i- iu- w... x 'h/eb^
l in  s ie  d l a  f i g o  K ró U w sk ie y  oseby.  i ochl p . 
Tobie H  Z e m  t e g o  nader  n i e z a p r z e c z o n e y  
w o d ę  , i m i a ł e m  n a d z i e j e  p r z y ł o ż y 0 , igJ o  w  ^  
y j  t r o n u  p r z e z  użycie  s r o d k o w  , U ,  r e m i  J
J. b  n a u w ła ś c iw ie u  u t r z y m a ń  ■

y iruriu ij'
, spokouność  ne ty w ła śc iw ie y  u t r z y m a ń . f9-

’ ’Z.  Z da je  4  j e d n a k .
wr6cii 3o c a a ,o w y e o p n o e a t  me megf

W

wrócić do czasów okropności; me rm gc ,
Z Z i ajentem takiego ^
Moić , iżbym ektadaiąc .

f  . ! . l sir wyznał otwarcie 1 s z c z e pświecenia się,  ---
panowanie jego nie pole ' a < M j
3o,ui mocne byh. oprtec etc tym tamach,

3 , 1_hułn “

ktov*M
t f

ti)'•W'
c/USUI* IIL”  j , A.;tu.
ry dawniey już posłem

____ wbył mianowany, wybiera' się teraz  
znaczoną dla siebie podroż. -  Międ*) j3 ;  
lą towarxystwami rozmaitych p
terax we F rancyi  powstaią , jedno x m d I J  
brało imie : Zjednoczenia  ,

Francuzów  , ,, z dewizą: „ * K $
P aryż  dnia 25  września. Osol y * ^r a r u z  t z / x x c ,  -  ■, -- - - ^

dajace dotąd ministeryum francuzki 
- ■ że NN. Cesarz Aledomione były Alex'1'1 J

Król Pruski t jako n a y s z a n o w m e y s i  * łU(ji:^rcroi rrusisi f j
opinii publiczney , postanowih uczyń f 
mu naszemu Królowi potrzebne p r** A 
. . .  .... Ttminrąłn należyta z ;pimu naszemu r . * re,»-' ii
izby ministeryum zawierało należytą 5 
spokoyności publiczney. Przekonam o f 
mienności pomienionych srodkow . J)
niey przy blizkiem otwarciu Ciała pi



CZe§ ° » uznal i  minis tro.wie za r z e c z  p o t rz e b n a ,  
^ “Uąć się od  obow iązkow  swoich  , a t o  pod  

, że  , j ako p r a w d z iw i  p a t r y o c i  nie mo- 
w żaden  sposob  p rzy jąć  i podp isać  , tak 

j a k i c h  w a r u n k ó w ,  jakie sp rz y m ie rz e n i  na 
r,'<ncyą cp c ą w łożyć .  Ludw ik . X V I I I  p r z y -  

ich żądanie z t aką  pow olnośc ią  , jak iey  się 
nie spodziewali.  X ią dz  Loupi , k t ó r y  

d y s k ó w n i e y s z e  m in i s t e ry u m  posiadał ,  t o  jes t ,  
^ 'nisteryum s k a r b u ,  da ł  p o z n a ć  na d rugi  dzień 
f“ejaki żal, z p o w o d u  t e g o  uwoln ien ia  o d  o b o -  
V.Vkow ; ale m u  to  , t y lk o  zaw s tydzen ie  , a
1)16 skutek p rzyn ios ło .

Mówią , że  Rus s y n  i P r u s s y  ciągle nale- 
Wa- . i ż b y ’ o g r o m n y  maią tek  nayw inn ieyszych  
^ 'nvnycli s t r o n n i k ó w  B o n a p a r teg o  skonfisko-  
"a“y i na d o b r o  pub l iczne  o b r ó c o n y  był .
„ Cizisieysza gaze ta  u rz ę d o w a  zawie ra  co
N f u j e .

„ Król m ianował m in is tra m i  i sekreatrzami  
M in L tr e m  spraw zewnętrznych , Klęcia  

y " l>elieu , p a ra  Francyi ; m in is trem  woyny , 
jpel tre  , para Francyi;  m in istrem  mary.

c rki i osad, jen e ra ła  porucznika Vicomta  hu -  
.' '’Jcliage ; m inistrem  spraw wewnętrznych, Hra-  
p $ °  Vaublanc  , prefekta departam entu  uyścia
' ri' ianu , a m in istrem  policyi , radzcę stanu. Pa- 

7* Cixes fBzo/ędem m inisteryow sprawiedliwo- 
ki i skarbu jeszcze N .  Pan nie postanowił. “
,, W c z o r a y  o t r z y m a ł  Xiązę B e rry  z rąk

i]a J m ć  /  ze  zwykłą  u r o c z y s to śc i ą  o r d e r
, -rpo r u n n , k t ó r y  m u  udz ie lony  zo s ta ł  od

la J n i ć  , ze  zwykłą  u r o c z y s t o ś c i ą  o r d e r  
\!'łpPo r u m ,  k t ó r y  m u  udz ie lony  zos ta ł  od  
p Króla H i s z p a ń s k i e g o .  Dnia  wczorayszego  

l<aln'a Pernladci , grand  hiszpański  , i s z e y  k a- 
o t r z y m a ł  t akże  ws tępną  audyencyą  u Kró-  

,*■ j a k o  pose ł  Kró la  Jrnci  K a t o l i c k i e g o ,  a b y .
I M  . 1  C . . .  .   . . V  T I , .p dotąd hiszpański  n a d z w y c z a y n y  poseł ,  J h  a 
,.'a A la v a ,  z ło z y ł  swe odw ołu iące  na p o w r ó t  
‘Sty,

• W y r o k  kró lewsk i  z d. 22 t. m. , k t ó r y  
. Scze k o n t r a  sygnowany j e s t  p r z e z  Xięcia  T m - 
‘P orid , b r z m i ,  jak n a s t ę p u j e : , ,  Pan  P ó ł k o -  

V|lik de M onte hen u > miano w any j e s t  Kommissa-  
naszym na w y - p ie s- dla b a c z e '

“ a uwięzienie  B ‘n a p a r te g o . ,,
Na mieyscu z m a r ł e g o  P  A n g n ie  , m iano-  

jes t  P O sm ond,  j e n e r a ln y m  d y r e k t o r e m
K z t

F a k c y o n i s c i  , dla wzniecen ia  n i e p o k o j u , 
' ^ i e w a ia  t u  częs to  fałszywe p o g ł o s k i ,  jednak

r'ć»

. ^ m i e r z o n e g o  celu nie t raf ia ją  I » mi dnia- 
r ' ż ebra ło  się m n ó s t w o  ludu na p o b r z e ż u  
' Q.U - y ) Vnlta ire  , w o k o ł o  jakiegoś kapuey-
^ * k tó rego  za p r z e b r a n ą  osobę  wz ię to .  M ó -  

o n ,  iż p r z y b y ł  z H is z p a n i i ;  j ednakże  z a ­
r a d z o n o  go do pol icy i .

Louche  wyjechał  juz  na p o s e l s tw o  do  Dre-  
>  P. F a b ry  , k t ó r y  d o t ą d  b y ł  j ego  s e k re -  

, t o w a r z y s z y  mu , j ako  s e k r e t a r z  po-
“tw a

Wyjazd M o n a r c h ó w  s p rz y m ie r z o n y c h ,  k t ó -
.**• p rzy  t e razn ieyszey  zmianie  m in i s t e ry u m ,  

u rządzen ie  i us talenie  now e g o  po rzą d k u  
ł*?c*y widzieć sobie  ż y c z ą ,  je scze  n ieco od-
0z° n y z o s ta ł .

Z B rct n/i wychodzi  t e r a z  większa częsc 
d° M a  pruskiego w okolice  P .r u z a .  D w ie  
Jwteye p i e c h o ty  r o ssyysk iey  i  jedna  j a z d y ,

o t r z y m a ł y  także  rozka z  , zos tać  j e szcze  do da l ­
szego r o z k a z u  w d e p a r t a m e n ta c h  M n/n i/,  Mo~ 
zy  i M eurthe.  Nie  p o t w i e r d z a  się, że T  l le y -  
r n n d  n a leży  i t e r a z  je scze ,  ze s t r o n y  f r a n c u -  
zkiey,  do  uk ładów o  p o k o y —» Xiężna A n g o u -  
/  me i j e y  p a r t y  a z p o c i e c h ą  p a t r z ą ,  na usil ­
ne s taran ia  s w o j e ,  względem o d m ia ny  m in i ­
s t e r y u m  , sku tk iem  uwigczpne .  —  W yy ś c i e  
z tąd g wardvy aus tryack ich  i p ruskn  ii , t akże  
wstrzymane* zostało.  -  J e n e r a ł  jB r u t  r l  o b e y -  
n u j o  * znowu d o w ó d z t w o  na K aisyce . —  M a r ­
szałek u n f i t ,  po  rozw iązan iu  woyska  A l p r y -  
j'/■? :' ) ,  wyiechał  do  Pai i/ża. -— K ró l  p r u sk i  
p r z e d  odjazdem s w o i m ,  k t ó r y  za Ą lub 5 dni  
n a s tą p i ,  odpraw i  jeszcze  pod  Par p i  an r ew i ją  
wiekśzćy  części woysk swoich we Fr. in c y i  b ę ­
dących .  —" 50 ,000  Ans t ryakow opuśc i ło  j u ż k r a y  
f rancuzk i .  -  Do'  Havre  p r z y b y ł a  f iuta  r o s s y y -  
ska , z K rdnc tadu  , d la p rzew iez ien ia  na p o w r ó t  
ekwópażow N.  Cesarza Rossyyskiego.  W L y o n ie  
uczyn ione  już  by ły  wspaniałe na p rzy jęc ie  M o ­
na rc hów  p r z y g o t o w a n i a ,  na k t ó r e  n a y m n i e y ,
Y o , c o o  franków wydano  ; ale p r z y g o to w a n ia  
t e  w s t rz y m a n e  z o s t a ł y :  g d y ż  M o n a r c h o w i e
d o  miasta t ego  nie p rzybę dą .  -  P ru sacy  w y ­
wożą całą  a r t y l e r y ą  1 zapasy wojenne  z t w i e r d z ,  
k t ó r e  woysk mm swojem zaymuią  -  Z a w c z o r a  
o d by ło  się p rze t rz ą s an ie  czyl i  r e w i z y a w i e l -  
kiey l iczby d o m o w  w n y m  ok ręgu  m i a s t a . —  
Korsyka  oddz ie lny  legion  u t w o r z y  — B y ły  
s e k r e t a r z  s t a n u ,  M aret  ,  ̂c h c e  t e r a z  osiąsdź
w A u ' t r y l .

Mies iąc m a rze c  , p o d łu g  p r z y t o c z e n i a  g a ­
z e ty  ve  F< om  e , b y ł  miesiącem sz cz c gó lm e y  
się odznacza jącym  w życ iu  Bornip tr łego;  
W  m arcu  , m ianow any  by ł  J e n e r a ł e m  n a ­
cze ln ie  d o w o d z ą c y m  we IVloszt ch. W  m a r c u  
1802 zawarł  pokoy  w A m ie n s .  W  m a r c u  
1 8 0 4  kazał ro z s t r z e l a ć  Xięc ia  E n g h i i  n, W m a r ­
cu 1805  p'rzyiał godność  k ró lewska  we IVto zech,  
W  m arc u  1808 r o z p o c z ą ł  w o y n ę  z Hiszp i n i j j .  
W  m arc u  1809  u d e r z y ł  na A u s f r y ą .  W m a r ­
cu  1 8 1 0  p r z y b y ł a  d o  Paryża A r c y  X iężna  
M a ry n  L u d w ik a .  W m a r c u  i 8 i r  u ro d z i ł  się 
K r ó l  Rzymski.  W  m arcu  r 8 i 2  r o p o c z ą ł  w o y ­
nę p r z e c iw k o  Rosęyi.  W  m a r c u  t 8 t 3 z,db ra ł  
z n o w u  wielką siłę w N iem czech . W  m a r c u
1 8 1 4  p oz ba w iony  zos ta ł  t r o n u .  W  m a r c u
1815  p o w r ó c i ł  z n o w u  jako wszechwładny  p a n  
do  P a ry ża .  W  m arc u  i 8 i d  —  —

W  gazecie  ber l ińsk iey  c z y t a m y  z P a r y ż a ,  
pod  2 6 w r z e ś n i a :  ^ c i  ko rpus  woyska p r u s k i e ­
go dziś do  P a ry ża  w c hodz i .  D r o g a  i zapasy 
żywnośc i  dla g w a r d y y  pruskich są w y z n a c z o ­
ne  , ale dzień wyyscia j e szcze  n i e w ia d o m y  —  
Dnia  2 i g o  r o z p o c z ę ł y  woyska  prusk ie  d o b y w a ć  
F a f-re  — ■ Stan  w e w n ę t r z n y  F r a n c y i  n ie w y s t a ­
wia p rz y j e m n e g o  widoku.  W iadomości  z  F ra n -  
c v i  p o lu d n io w e y  zawsze  je scze  n ie spokoyność  
wzbudza ją  ; a g d y  woyska  a us t ryack ie  , k t ó r e  
*ię w Nisnies  i oko l icach  t ^ g o  miasta  zna y d u -  
j ą ,  w y r a ź n y  o d e b r a ł y  r o z k a z ,  iżby  się do  
w e w n ę t r z n y c h  sp raw F r a n c y i  nie mięszały,  t e m  
samem władze  tam e cz ne  w p r z y  w rócen iu  s p o k o y -  
l»osci wielkich t r u d n o ś c i  doznają.  Rów nie  i nad  
do lną  L o a rą  um ysły  p rzec iw  sobie  m o c n o  są 
r o z j ą t r z o n e  , tak ,  że  , g w a ł to w n e g o  z a bu rz e n ia



obawiać się na’ezy.’ Kassy publiczne bez pie­
niędzy , a Rząd bez kredytu; pokoy dotąd 
jeszcze nie ogłoszony ; a do tego nie ma Król 
ministrów , na którychby mógł polegać.

Z Rcnncs don oszą , że znaydujące się tam 
woyska pruskie nie zw łócznie wyruszą, dla 
połączenia się z Xięciem Bliichrrem  W mie­
ście tem zostanie tylko 1800 ludzi. —,> Au- 
stryacki oboz wytknięty pod G m /ii  ma obwo­
du 9 mil francuzkicb. —  Załoga austryacka 
w Li/onir wynosi teraz 15.000 lu d z i.— Woyska 
austryackie , które d* tego czasu z  Franci/i 
do SSiemiec powróciły, wynoszą ty ko do 22,000  
ludzi. Przjbyw a ich naywięcey z Burgundyi. 
Wiadomości z B a z y le i , za które ręczyć nie 
m ożn a , donoszą, ze w yska te w okolicach 
fFormbach  do nowego rozkazu strzymane z o ­
stały. —,„ Od czasu oddalenia się ministrów spa­
dły papiery na z procenta. —•< Rozeszła się p o­
głoska , że wiele o só b .  któr* od 25 lat grały 
rolę w wypadkach politycznych , zbierają się 
i założyć m.ją nową koloniją na M adagaskarze,

Cesarz Austryacki odwiedził d * 4g °  N. 
Cesarza A bxandya .  •—  L u d w ik  XVIII. miał 
przez całą godzinę konferencyą z Lordem  
Castierennh. — W Dole,  we Franc he Comte ,

o

wyleciał na powietrze magazyn prochowy. Ze  
s 6 żołnierzy austryackich , którzy w magazy­
nie tym ładunki nasypywali, 10 w czasie wy- 
buchnienia zginęło . a nazajutrz 7 umarło. 
Nieszczęście to  przypisano podkówkom , któ­
re u butów m ie l i .—' Baron Louis, były mini­
ster skarbu , obeymuiąc ministeryum , znalazł 
w skarbie 2 m iliony, a następcy swemu z o ­
stawił 22 milioi.y.

P n ry i , dniu  28 w rzefn ia .  Król miano 
w a ł : Xięcia Richelieu , ministra i sekretarza 
stanu w wydziale sjraw zewnętrznych, Pre­
zydentem Rady ministrów ; Hrabiego Bnrbe 
de M nrbu is , paraFrancyi, ministrem sprawie­
d liw ośc i,  z p< wierzeniem pieczęci; a Radzcę 
stanu Hr ab ego Coryetto, ministrem skarbu. —- 
Tymczasowie, nim przybędzie Hrabia oublnnc, 
Radzca stanu Bare-rtU sprawować będzie mini­
steryum spraw w ew nętrznych .—/ Miasto Paryż 
^trzymało łaskawe pozwolenie Króla Jmei, iż 
inoze zaciągnąć pożyczkę na milion franków , 
e oparciem ich na dochodach miasta — W Pti- 
71 zu i okolicach j go znaj duje się teraz 50,000  
Prusaków, —r Xiazę B uch r  dawał wczora 
w W ersalu  witiki obiad, dla Xiążęcia ^ t i ­
ling tona. —» Wczora o godzinie is zey  byli u 
Kró*a z odwiedzinami NN Cesarze Rossy y sk i  
i  A u s t r y a c k i , oraz Król Pruski.

A n g l i a .
Korrespondtnt h a m b u rs .i  zawiera z  Londy~ 

nu pod 20 września: Dzisieysza gazeta nadwor­
na donosi, że Jenerał F unk , który ze szcze­
gólnymi poleceniami od Króla Saskiego tu był 
przysłany, miał prywatną audyenoyą u Xiążę- 
cia Rejenta, i z łożył swe listy w ierzyte ln e-" 
Fabryki nasze sukienne są teraz bardzo zaję­
te  pospieszaniem su kna dla woyska pruskiego, 
na rachunek F m ncyi.

Przyszły wiadomości z  Buenos A yrcs ,  do­
chodzące jp czerwca: Woysko Linm  znowu
sostaio pobite przez insurjeutów- Drugi ich

wódz naczelny, Don R a m ir e z , I dway 'pI11 
jenerałowie w rozprawie tey  polegli. W0/ 
sko insurjentow, do obrony Buenos Ayres?*1*' 
znaczone, wynosi 18 ,000 ludzi;  odwodoł#l 
zaś w oysko , które z prow incyy zebrać sy 
może 23 ,000 ludzi, i w ięcey jak 30,000 ko®1'

Król Neapolu i Sycylii wydał odeZvłf  
przez którą naznacza nagrody, za wprowadź 
nie zboża z obcych  krajów do portów  
politańskich. -

Jak tylko emissaryusze Bonnparteg0 
B rezy li i  przybyli ,  wnet wszystkich FtO 
zów  za jeńców- wojennych og łoszon o , * 
okręta francuzkie w łożono em bargo.

Jenerał L o w e , mianowany na gubit®3’ 
tora wyspy ś. H leny, wkrótce tam popłyń 
na fregacie Or an tes , kapitana Cochrane.

Xiąże F cltre ,  Jenerał C la rc k t , którf^ 
nowym ministrem woyskowym we Ff(irli:. 
zwiastują , był naprzód domowym sekretaC2* 
Xiążęcia O rlem u ,  i był z nim w A n glii .  V  
źniey dla Cesarzowey Jozefm y,  a nakoni«c / 
Xiężney, M aryi Ludwiki,  szczególniey był P 
święcony.

Z ja m n ik i  nowa f lo t ta ,  do żaglow lic^  
c a .  na kanał przybyła —  Flota d o w o d ź 1 
Lorda Exntouth powraca z morza śrzódzie***1* 
go do A n g li i  —n Lord Ca>tlereagh  , po 
ku otrzymanym w P a ry żu ,  zaczyna już 
dzić. —  Podług gazet naszych Rząd król* 
sko hiszpański szczególniey się obraził za P 
s iłk i, które Amerykanie - Północni dali in'11̂  
gentom A m eryki  - Poludniowey  —  D o  
naszego w posiadłościach wschodnio - iudyy5* ^ 
mają posłać 5,000 ludzi, a przyymowani b?}, 
nawet ić to le tn i  m ło d z ień cy —  Wielu 
łów  angielskich, którzy się w bit wie p ° d V  
terloo  chwalebnie odznaczyli, o tr z y m a l i0 jj, 
ry austryackie i rossyyskie —  W wielu 
cach It landy i zachodzą rozruchy: mówią* : 
10 regimentów milicyi angielskiey do I r la,,L  
p ó y d z ie —  Wiele okrętów flo ty  naszey, * L  
maiki powracającey. bez masztów do H 1 
przybyło  — Na odebraną wiadomość , że 
che % ministerynm jest oddalony, spadły *  ^  
ri/zu  papiery na półtora procentu. 
jącą jest rze czą ,  że różne teraz gazety 
wypisują pochwały F ouchego, i wystawiaj^, 
za człowieka, który w teraźnieyszych 0 , 
licznościach, królowi mógłby bydż naderr^  
trze b n y m , a który tylko przez Xiążąt * 
cuzkich oddalony został. o,

Niejaki W ilso n ,  z szybkiego chodzeni* P „ 
chotą w A n g li i  znajomy, odbył już dróg? 7 
mil angielskich; i spodziewają s ię ,  iż ^ uitQ09 
ma swego przyrzeczenia, odbycia drogi * 
mil angielskich, we so  dniach.

K r ó l e s t w o  L o m b a r d z k i e .  i ,

Gazeta wiedeńska, Oesterreichischer Be° _ () 
ter, donosi z Medyolanu pod 20 wrześn*3 
Zawczora przejeżdża! prsez miasto nas'/-8 ^  
cyan Bonapart* w towarzystwie officers ^  
stryackiego. Udaje się on do RzynlU, & y  
ma zostawać pod dozerem władz Papież 1 .0< 
Wczora przybyły tu z Francyi trzy ba ĵy 
ny milicyi , które przeszłey  ̂ nocy 
W dalszy drogę do swoich domnw .— ^
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ir.v wczora z Wiednia przybył powiadał, że

____________ - V  - -

> iłrn+, „  j i Cesarza,
'•vi-paże cesarskie spotkał nad TagliamentO 
^rót.e się spodziewamy tu oglądać 
r‘dJ“ naszego.

X i 'i j z t w o  P a r m y .
 ̂ P ' sze gazeta ryzka,  Zuschauer, z Parmy, 

g 5 (> u rzesnia : ,, Odebrane wiadomości z Wie- 
Vl, ’\ Z(*aj^ się zapowiadać blizkie z krajem na- 

odmiany. D o b o s z a , i ż  wielkie j e d n o -  
rozpoczęło układy, względem od- 

r, -Pienia xigztwa Placencyi dla Króla Sar dyń- 
^  który,  otrzymując to  powiększenie kra- 

stąpić ma miasta Spezzia , dla pewnego 
p ' ^ rstwa drugiego rzędu. ( Kuryer londyński 
■ /-1 . iż odmiany tylko w admmistracyi kra- 

Zaysdź mają •)
T  u n c Y a .

Gazeta ryzka, Zuschauer, donosi z Seznli.
Podl g  4 września : ,, W piątek przyszła tu 

K y ^ ra^ U wiadomość,  że Kia j a  Bey R n im el

^ra"2 £bliżył się i stanął przed Belgra-
Tu naprzód oświadczono polityczne Ser-

■rV, łącznie zSerwijanami i 1,200 Turków
i  -  -

Vvija Ł „
sję llQvv s tosunki, dla których T u rcy  zebrali 
z § Morawą i Dryną. Zamiast walczenia 
i ijj^wijanami przyszli oni na pomoc dla nich, 
J  osłonienia od rabunków, czynionych przez 
Pj tnv’ Ra załodze pq .fortecach stojących. 
d̂ x>0 a,Sc*e Kto*óó w w imieniu Serwijanów u- 

do Konstantynopola , dla uproszenia 
i (j ^ 0 zasłonę od tych straszliwych ucisków 

ilłcieństw. Prośby ich zostały Wsparte 
H\Q. 2 Posła wielkiego jednego sąsiedzkiego 

atstwa. T : ’ "• — -tie At) dało powod Wysokiey Por-
r f(,zkazania Rournel V alessi, iżby objął 

Ẑ(i/J( urtecy pograniczne serwajańskie, Belgrad, 
^  t Sernetidryq , a Baszę Belgradu  ży- 

htiie timarłego Porcie dostawił. Serwi­
sy °bowiąZdp się rocznie płacić dwa milio-

a Turków.
WIADOMOŚCI ROZMAITE

Raz.  ryz/c. Zuschauer.}  Woyska szway- 
lł* ®ex  osadzają. Mówią,  i i  one żądały, 

c<n^ 81S jenerał  Uesaix oddalił —• Przez Szumy  
przechodzą F rancuzi, pod przy- 

Stt '*11' nazwiskami i opatrzeni pasportami mi- 
cudzoziemskich. — Podług listów z Ba- 

12 wrzes. główna k watera jenera-pod
^pańskiego A uitbn l je st  w I r u n ie ,> ' t :  -  .  - - .

pcf, 1^?° korpusu rozłożyły się na wskaza- 
,d^^S'J '̂ie kwaterach.— D. 17 wrześ. w W til- 
Qr(y  ° clj)raw iły się zaślubiny Arcy.-  Xiążęcia 

S'vuja Q. Arcy - Xiążę Józef z młodą małżonką 
^  na tym akcie —„ Xiężna Paulina jest  

f ->ra w ^ Uce* * c^c ć jechać do R zym u ,
j^e,e 17111 s tarać się o rozwód z Xiążęciem Bor- 
ł .  * do którego małżeństwa zmuszoną by-1   O • U “ ł ł , V I W * ” H JLt I i i  LI J  Ł s ' 7 1J V  y  —

S tra t bur g u  i Landau sami tylko mie- 
.ffó, . s traże utrzymują.
‘*L,
K i
»i<j,s'dk ‘erzeni

lerj°wy korpus duński ma póyśdź na żołd

Zastanawia » ze 
mieysc tych nie obeymują. —

• W '  * p  S* J  u u ł t o n . 1  1U U  u u  l i t

V ^ c h dZk‘‘ ^   ̂ tnndyi wielkie zachodzą 
lęĄ — Moza ma bydź na przyszłość gra-p h i w / ć u  m a  D y u z  u d  p i - s y . s z i o s c  gra-

ij  ani i krajami 'pruskiemi.—  
M i han, na wyspie Mrnorce, znowu się 

Wojenna eskadra . a m e r y k a n  t /c a  zgro- 
dia aow ey, jak mówią, wyprawy prze-

ciw państwom korsarskim. Znaydują się taTTi 
* okrę ty  74 działowe. (  Ciągle utrzymując 
fiottę wojenną na wodach Europy Am erykanie» 
wkrótce zapewne i po r t  własny mieć zechcą. 
Jak daleko bydź może jeszcze epoka, w fctó- 
fey  świat nowy zacznie się kusić o zdobycia 
Ra dawnym lądzie ? ) -  Par tya  jakubińska w Kor-. 
syc e , znowu tę  wyspę za niepodległą mieć 
chce , ale się A nglia  na to  niezgadza.

(  Z  gaz. berlih. ) Dwór  berliński włożył
Ra 3 dni żałobę po xieciu brunswickim. _
Niepewna jeszcze,  że po zawartym pokoju ,  
woyska Xięcia Wellingtona, w hannowerskim. 
staną, —n Król Hiszpański, Karol IV, miał p rzy ­
jąć wyznaczony dla siebie na mieszkanie prze® 
Króla neapolitańskiego piękny zamek E/ferta.— 
P. Hortensya B >n/parte ciągle w A x  mieszka: 
a ma się przenieść do Prrgny. —n Donoszą 
z Bruxt-Ui pod 23 września:  zawczora odpra­
wiła się koronacya Króla Niderlandów , Kró l 
miał na sobie płaszcz dawniejszych monarchów 
Brabancji Scc. Jenerał Hrabia Kleist vvjjechal 
z Berlina do Frankfurtu  nad Odry —  Rozs trzy- 
gniono ju ż ,  że Cesarzowa M arya Ludw ika  da 
Medyolanu pojedzie. —» Powszechnie rozszerzy­
ła się pogłoska,  że koronacya Cesarstwa Ich- 
mość w Medyolanle nie nastąpi; a tylko od­
prawi się złożenie hołdu. Przed tą uroczy­
stością Cesarz jeszcze do Wiednia pierwiey 
przybędzie -— Podług konstytucyi węgierskiey, 
małżonka Arcy - Xiążęcia Palatyna mieć b ę ­
dzie rocznego dochodu swego 400 ,000  zł.
Król W u  u  mberski znowu stany królestwa na 
15 października do S tu ttg a id u  wzywa.

(  Z  gaz. wied. Oester. Beob ) Oficer p e ­
wny angi-lski pisał do L ondynu , że większa 
część wyższych of icerów, na cały rok mie­
szkania w Paryżu  najęła. L o rd  'Wellington tak 
ścisłą utrzymuje karność, iż przez rozkaz dzienny 
zabronił oficerom przywiązywać koni do drzew. 
W A» polu , d 7 wrzes. , w obecności Króla 
i familii. królewskiey , odprawiło się nabożeń­
stwo za duszę Kró.owey M aryi Karoliny, z do­
mu Arcyxiężniczki austryackiey —  Kupcy 
miasta Liw orny  ofiarowali dla Jenerała aus t ry-  
ackiego, Nugent, szpadę złotą, brylantami wysa­
dzi mą , na znak wdzięczności za ocalenie ich 
miasta od N m politahczykoiv  — Twierdzy 
Thionville mocno Prusacy szturmują — J en e ­
rał  N u g tn t  d. 17 września do Neapolu przybył ,

(  Z  gaz. p a ry  z. Journ. de Deb. } W Ka~ 
d y x ie . przez fregatę W ultus odebrano pocie- 
sznieysze wiadomości , aniżeli z Lim a  przez 
fregatę Rt$)lution. Dywizya woyska kró lew -‘ 
skiego, pod dowództwem Rasura, na głowę p o ­
biła i rozproszyła i n s u r j e n t o w d o w d d z c ó w  
ich w niewolę zabrała. Nowa wyprawa gotuje sig 
przeciwko Lim a. —  W Metz skończono robo ty  
około nowych warowni na wyspie Chambiere. —• 
Mówią,  że Xżę W ellington  będzie miał d o ­
wództwo nad wszystkiemi woyskami sprzymie­
rzonymi, które  we Francyi zostaną,  a kwaterę  
swoię do B ruxelli przeniesie. —  W  Wenecyi 
otworzono kościoł dla protestantów. Cesarz po­
zwolił im wyznawać religiją swoię w państwach 
w ł o s k i c h .  M ó w i ą . że sig P a p i e ż  z g a d z a  , a b y  
to  pozwolenie rozciągało się na wszystkie kra -
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łp włoskie -  P. S h w m d e  -S i s m o n d i ,  autor
m n e e i r y k u  na  a k t  d o d a t k o w y  fconst) t u c y i  t e -  
paneg i  y  . z o s t a w a ć  we
s a r s t w a  , o s a d z i ł  za l e p s  ,* o y c z v z n y
Fru ,cu i  i p r z e n i ó s ł  się d o  GentWV* o y c z j z  y  t r a n o y i  % t - s; e n a  scenie .

• , C a r n o t  z n o w u  n k a z a i
s w o j e y  L"r -  z „an tycznego

w , f  „ n

- « « ' * »  p u t u i y l ;  
aspice nostras.
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albo uk ła d y ,  d »  obu  *tr  c ’
X -  Toskańsk im  p o d ł u g  - ■ p o w r ó t u ,  u-

Z i c h o w u H  V.ę.  P » w  « ; ■ Us t r y a e k i o h  , 
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, , , t , « o r , . . » « p . ; i S i V  „ „ „ „  , , „V;
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p u b l i c z n y  i o p ł a t ę  P ^ Byy, ozn aczon  ^  1

kon w en c y  ą u dz ie ln ą  międz y  D w o r a m i  R y 
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D O D A T E  K  D R U G I  d o  N r u . %i

o g ł o s z e n i a
*• Od  Kommissyi  W i leńsk iey  prowi jan tsk iegó 

^ epo wzy * Ą x  się chcący  wz >ąć na siebie dostar-  
Cz«nie drew j e d n o p o l a n o w y c h  sążni  250, za t e -  
nS mnieyszą od  zap roszoney  przez  wileń­
s k i e g o ” obywatela  josiela  dzmuyłowicza  po 

17 i kop ie jek  75 assygnacyami ,  s t ym ,  iżby 
4ycz| c y  przybywali  na l i c y t a c j ą  w terminach 
ls*yni dnia  12. a os ta tn im  dnia  16 t e r a ź n ie y -  
Sz,!go miesiąca. Dn ia  5 o k t o b r ,  15 15 roku.

g klassy B o h o m o le c .

3- N.  8 4 4 0 .  O d  Kommissyi  W i l e ń s k i e g o  Pro -  
V,ij W s k i e g o  D e p o  c z y n i  się o g ło s zen ie ,  iż d o  
N n y c h  m a g a z y n ó w  gn b e rn i i  W i l e ń s k i e j  p o -  

ł̂ '«ebne j e s t  d o s t a r c z e n i e  p r o w i a n tu  m ą k i  8 ,690  
Cl« t w i e r t i ,  k r u p  852 c z e t w ' r t i ,  z a t e m  c h c ą c y  
i ° dją ć  się t a k o w e g o  d o s t o r c z e n i a  , m a ją  p r z y -  
•V̂ a"ć na” l i c y t a - y e ,  na t e r m i n y  w d n i a c h  na-  

^ p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  o k t o b r a  , i s z y  , z g o ;  2gi, 
a j c i , 9go ,  z d o s t ^ t e c z n e m i  ew ik cy  ami d o  

^ ' l e ń s k ? e y  S k a r b o w e y  I z b y .  Dnia  26 s e p t e m b r a  
*815 ro k u .  8 m e y  k l a s y  B o h o m o lc o w .

. o- W m ińskim G ube rs k im  R z ą d z i e  p r z e d a w a ć  
"S będzie  p r z e z  p u b l i c z n ą  lic} t a r y ą  o p i s a n y  
?a d ł u g  s t o s o w n i e  do  opi su  z a k ł a d n e g o  H r a -  
Ji<*go S tan is ława M ^ n u c e g o  , d l a  Suk cesso row 
^ r«b. O s t e r m a n a  m a j ą t e k  n i e r u c h o m y  w G ub er-  
n'* M i ń s k ie y  P o w ie c i e  Bory->owskim ł a ż ą c y ,  Bie- 
l ^ ó i e ^ k a  z w a n y ,  z  wioskam i  , a m ian o w ic i e  •
 ̂ homla , B<eresniowka , Budi łowka  , Babcy,  

ł Uch n o w k a ,  M o rg o w ie c ,  IMiłkonia , P iancy  , 
f lrachtmówka,  Uskomie,  Sta rakas tr el ika,  Bojar- 
, 4 , Kastrel ik  ’ Zaśc iank i  G o rd z in k a  , Z ab ro d -  
’ * Kalnik i Uborka. W k tó ry m  to  m ają tk u  

ar*ayduje się rzeczyw iśc ie  domów włościańskich 
^l 9. W łośc ian  dusz m ęsk ich  1072, a ż e ń s k i c h  
*^82, z należącemi do  tego ’ mają tku  w r ó ż n y c h  
^ c z y s z c z a c h  gruntami.  Rocznego  zaś doćho-  

 ̂ Wyliczono 11,000 rubli as^ygn. . Na tako* 
.Wił p rzedaż  naznacza ją  się t e rm iny  w dn iach  r.

*815, p i e r w s z y  15 n o w e m b r a ,  drugi 16 de-  
Cert i b r a , a t r ze ci  o s t a t e c z n y  d n i a  15 s ty c z n ia  
.*8*6 roku .  C h c ą c y  kupić t a k o w y  mają tek ,  ma-  
h  p r z y b y w a ć  d o  p o m i e n i o n e g o  R z ą d u  sami  , 
*ll)o u m o c o w a n i  ich P l e n i p o t e n c i  , na t e r m i n y  
p 4 l i cy t s cy i  p r z e z n a c z o n e .  D n ia  22 s e p t e m -  

a 1815 roku.  S e k r e t a r z  D e m i j a n  C z e r n i e i e w .

. 2. N r Kommissya Sądows Edukacyyna Gu-
f*tQii Wołyńskie j ,  Podolskiey i Kńowskiey w sprawie 
tUnduszu Edukaoyynego z J O O X X .  Stanisławem Sena- 
.°r®m b Xztwa Warszewskiego dóbr Sieltczowa w Po- 
J!leeie Ńowogrod Wołyńskim;  Maxymilianem Kam- 
V rkerem Kommissarzem Kommissyi swey, miasteczka 
\jr*ywina w Powiecie Ostrowskim , Karolem byłym 
1) D*ałkiem Powiatu Kowelskiego, miasta Ost roga ;  
i * le<LiCami Jabłonowskienu , Sukoessorami n. JOXtą- 
•^C|» Janusza Jsbłonowskiego Kanonika Łuckiego wsi 
.̂uP«ł w Powiecie Kowelskim Dziedzica, Sukcessora- 

k! JO OX X. Jana,  Kajetana i Anny z Xiążąt  Sapie- 
j ' »  Jabłonowskich Wojewod, Bracł , E m i l j ą  z Xią- 
jA*i Sapiehów Jelską w mioście Wilnie mieszkaiąoą— 
i> ?°iem Sapiehą T ay n .m  Konsylijarzem dóbr U* 
u Pola w Powiecie Wiłkomirskim Dziedzicem — J W W. 
u0,°ckimj Senator I m p e r i i — J W W .  Soltykoni  , JW,  
v ry*nną z XX. Sapiehów Puzyniną  dobra swe w Po- 
t Wileńskim mającą: Dekr tern Sądu swego 13*5

15 mata z N- 1758 ' obwieszczeniem pod N. 
d lutego r. b *8*5 r ’ obiątey,  o zapłace- 

t* ’ im® t rzech , icdney zło tych 30,000, drugiey zlo- 
W15*1 looo , t rzeciey zło tych 10,000 po Duchowieft- 
h.'Vle za granicę odoadlem z zapisów J )Xięzriev Au- 

* Sapiehów Jsbłonowskiey W. B. pochodzących ; 
 ̂Ptowizyiami i wynagrodzeniem wyda tków prasę- 

»i  ̂ z dóbr  Sieliczows poszukiwane , na stawienie 
5 s t ro n ,  złożenie dowodów i ostateczną odpowiedź

dzień 8 listopada i g t g  roku pod rygorem w ordyna* 
c yi założonym i obowiązkiem u legania choćby zaocz­
nemu Dekretowi  naznacza ; a dla uwiadomienia stron 
W innych Guberni lach mieszkających obwieszczenie 
ninieysze w gazecie Kutyera Li tewskiego umieszczo- 
«ćm mieć chce — Dan w Krzemieńcu dnia 6 wrze­
śnia roku {podpi sano)  Kom. Sąd.  Ed.  Fi l ip
Hf. Plater.  Pisarz F .  Rudzki.

2, Sad T a x a t o r .  E x d y  w i z o r s k i , m a ją tku  L a ­
sów , W W J P a n o w  Ja n a  i 1 eofila Kuleszów Cze-  
śnikow ; c z o w , w Powiecie  U p i t sk im  p o ł o ż o n e ­
go. Z a  R -missą Z ie m ską  O p i t ską  „ do t e g o ż  
m a j ą t k u ,  pó s pe łn ionym  p ie rw szym  zieżdz,©^ 
dla u c z v n ie n ia  satysfakcyi  wie rzyc ie lom  W. 
Teofila Kuleszy C /e S n ik o w ic z a ,  p r z y b y ł y  w t e r ­
minie  20 7bra tego  r o k u ,  z obwieszczenia  w y ­
p a d a j ą c y m .  J u r y / d y k c y ą  swoja d o  mias ta  są­
dowego Poniewieża  na d z i e ń  11 Sbra t e r a i n i e y -  
sz go ro k u .  p r z e n o s z ą c ,  w celu och ron ien ia  
od  amissyi uznać się m a j ą c e j ,  wszys tk ich p re-  
t e n<ye swe do funduszu Teof i l a  Kuleszy s t o ­
sować m o g ą c y c h ,  w r a z i e  niejawienia  onych1, 
w te rm in ie  i miey^cu p o w y ż s z y m .  P r z e z  n i -  
n ieysz ą  A w iz a c y ą ,  o konkursie  tvm  d a ć w i a d o -  
mość postanowił .  Dat.  1815 m ca  7 bra 20  
d n i a ,  w Lasach.  J a n  Jas ieńsk i  G r o d z .  U p iŁ  
Reg.  i E x d .  _ _ _ _ _ _ _

2. Sąd T a x a t o r s k o - E x d y w izo rsk i  D e k r e t e m  
remissy inym Sądu Głównego L  t .  Wileń.  2 D e-  
p a r t a n e n t u  w dniu 7 ®$ca 8b ra  Ji8 , 4 roku  fe­
rowanym  , na  u s a ty s f a k c j o n o w a n ie  K r e d y t o r o w  
i pretensorow- W. J P a n a  E e l i c y a n a  Bienkuń-  
skiego Szambelana b. d. poi. p rzeznaczony ,  p r z y ­
bywszy w dniu 4 t e r a ź n i e j s z e g o  msca o k t o b r ą  
1815 roku w t e rm in ie  ż obwieszcżenia  p r z y p a ­
da jącym do  maję tnośc i  Łubianki  w Powiecie  O-  
szmiańskim po łozoney ,  w przy tomnośc i  ja wiącycl t 
się Kredy to row czynność  swoją r o z p o c z ą ł ,  w z a ­
miarze zaś  przybl iżen ia  K re d y to r o m  sa ty s fakc y i  
i ocalenia  massy pod  konkurs  o d d a n e y  od  k o ­
sztów w y p a d a j ą c y c h ,  Sąd  T a x a t o r s k o  E x d y -  
wizorski po wys łuchaniu s t r o n  rozp ra w u ją cyc h  
r i ę ,  w p rzec iągu  idącego msca 8b ra  wziąść o- 
s ta tecznie  do  namowy p o s ta n a w ia ,  ż e b y  więc 
K r e d y to r o w i e  i p re tensorow ie  ze wszelką g o t o ­
wośc ią ,  bez ż a d n e y  z włok i ,  swoje do  massy re­
gulujące się p r e t e n s y e  w t y m ż e  Sądz ie  p o r z ą d ­
kiem p raw nym  (  pod u t r a t a  r z e c z y  za n ie ja -  
wieniem się k tó reykolwiek  s t r o n y  )  objawiali  k 
p r z e z  ninieyszą  awizacyą zast rzega .  Z g o d n o  
t  P r o to k ó ł e m  M. T a ł l a t  R e j e n t  G. !W. i E x d .

5. Sąd  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  massy po 
H y lz e n o w s k ie y  i Pla te ro w s k ie y  - -  W  s k u t e k  
Ukazu jSądu Głgo  W i t e b s k ie g o  2 D e p a r t a m e n ­
t u , n iemniey  p o w o d e m  wzajemnego z g o d z e n i a  
$ię z żądan ia  s t r o n  obecnych  zawiadamia w szys t ­
kich K r e d y t o r o w  i Publicznzść ; iż na p r z e d a ż  
p rzez  l i c y t a c y ą  w mieśc ie  Wilnie Pa łacu  o f i ­
c y n  m u ro w a n y c h ,  t o ż  budowlow i p la c ó w ,  j a -  
k o t e ż  w mieście  P o łoc ku  placów po  ^ H y l z e -  
nowskich  , t r z y  t e r m i n a , t o  j e s t  d z ie ń  18, 21 
i 25 mca 8bra n a z n a c z y ł ,  d o p e łn i e n ie  o n e y  
U rzędn ikom  e m e d io  sui De legow anym  pod o b e ­
c n o ś c i ą  D e b i to row  i K r e d y to r o w ,  lub ich P l e ­
n ip o te n tó w  za  Skommunikowaniem się ze  zwie rz ­
chnośc ią  mieyscową , p r zy p o ru c z y ł ;  i a ż eby  wig- 
cey da ją cym  w go towiźn ie ,  c z ę ic ia m i  lub w ca ­
łości  w y p r z e d a l i ,  i fo rm a lne  t r a n z a k c y e  na o n e  
p o w y d a w a l i , poleci ł .  Ocze rn  wszys tk ich  in° 
t e r e s so w a n y ch  z a w i a d a m i a j ą c , r ó w n y m  sposo­
bem ażeby strony do axdywizyi należące , ze
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•wszelkim usposobieniem się do o ć z y w i s t e y  roz ­
prawy i dla oddania całkowitey rzeczy do na­
m owy , składając papiery do Kancelaryi E x -  
dywizotsk iey  , nadz ień  8 9bra roku terazniey-  
s z e g o ,  jako w terminie zebrania się kompleto  
naznaczonym , do miasta R-rasławia Sądowogu  
Ptu Dy neburggkiego Gubernii Witebskiey sub 
amissione rei stawali , poostatni  raz os trze ­
ga. Jan Swołyński  Prezydujący Exdywizor.  
Sywon Pakoż Sędzia Ziem. Połoc. Exdywizor.  
Joachim Bohdanowicz  Sędzia Ziem. Ptu Lepel.  
E x d y w i z o r .  Ignacy C z y ż  Sędzia Ziem. Oszm.  
E x d y w i z o r .  Konstanty Masłowski  Pisarz Ziem.  
Zawiley.  Exdywizor.  O zgodnośc i  z Protoku- 
łem świadczę. Jerzy  Cielica E xd .  Regent.

3. Sąd Taxatorsko  E x d y w izo r s k i  na roz ­
dział  funduszu i usatysEkcyonow anie wierzy­
cieli z e sz łego  Thedeusza Mackiewicza Obożne-  
go Mścis ławskiego , Dekretem remissyinym Są­
du Ziemskiego  Wilkom, w roku i g n  julii 27 
dnia zapadłym destynoWany,  w temże roku na 
dniu 14 8bra w pierwszykrotnym zjeździe  pod 
Stannością  stron ułatwił akcessoryine kwestye  
pierwszemu zjazdowi właściwe,  w kontynuacyi  
jakowego ,  dzieła za wydanym obwieszczeniem,  
powtórnie  Sąd zebrawszy się racyą nieusku-  
tecznien ia pierwszego Dekretu wyrokiem swym 
w dniu 25 7bra idącego roku nastałym iterum 
satysfakcyą swojemu Dekretowi  we wszystkim 
nakazawszy — Termin  normalny na oczewiste  
sprawy rozsądzenie dzień szósty miesiąca de- 
cembra t eraźm eyszego  i 8 J 5 r°ku przeznaczył ,  
w takowym czasie  do miasta Powiatowego Wił- 
komierza , ż e  Sąd zbierze się i oczew is tym  
rozbiorem dzieła zaymie się , o tern po trzykro­
tn ie  w gazecie  Kuryera Litewsk ego, kogointe-  
ressować m o ż e ,  zawiadomić postanowił.  Dat  
•w Wiłkom. roku 1 ̂  15 mies ąoa ę-bra 25 dnia. 
Onufry z Klimonta Klimowicz Sądu Gran. Pre­
z ydent  E x d y w i /o r .  Józef  Koz.kowski  Prezy­
dent  b. Grodz. Ptu Wiłkom. Franciszek X a-  
wierj Rychlik Prezydent Sądu Grodz.  Wiłkom.  
E x d y w i z o r .

3. Roku 1815 augtsta 29 dnia. Na skutek 
Dekretu remissy inego  Sądu Ziem. Rzeczyckie-  
go  w dniu 14 augusta roku 1815 ferowanego,  
t a x ę  i exdywizyą  dóbr Nowego Dworu w Po­
wiecie  Rzeczyckim położonych i dalszego wszel­
kiego nieruchomego i ruchomego W. A n ton ie ­
go Oskierki Sędziego Norm. Rzeczyc,  majątku,
dla usatysfakcyonowania jednoczasowego wszy­
stkich t egoż  JIWW. i W W. Wierzyciel i  i róż­
nego tytułu pretensorów przeznacz ijąc**go, &ąd
T axatorsko  - E x d y w i z o r s k i  do  dóbr Nowego
Dworu w dniu 28 tego  miesiąca f>ixe na zjazd
przeznaczony  przybyw szy  w komplecie  osób
trzech Dekretem remissyinym zad-»terminowa-
nym jurysdykryą Sądów swoich ufundował, 1
pod  stannością stron w Dekrecie wyrażonych
Dekretem odkładowym tak Debitorowi W. An­
toniemu Oskierce Sędziemu jakoteż wszystkim
t e g o ż  JWW. i W W . Wierzycielom i preten-
Sorom wszystkich dokumentów i wszelkich A- 
Jttow fundusz i pretensye wyświecających kom-
portacyą do kancel laryi  Z iem . R z e c z y c k ie y
z czteroniedzialną persystencyą  onych  na duiu
dziesiątym 8bra ninieyszego roku nakazał,  zjazd 
pow tórny  na os tateczne  rozpoznanie wszystkich
p retensyów na dzień 30 9bra udeterminował i 
dla uwiaddoiienia wszystkich W. Oskierki Sg-
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dziego JWW. i WW. W ier z yc ie l i  i pretenso­
rów do ninieyszego konkursu łączyć się powi^ 
nych,  tak o nastaniu takowego wyroku jako ^  
że na niestawających wieczną amissyą zap1*  ̂
trzykrotnie  przez gazetg Kuryera L i t e w i k i ^  
ogłosić ,  W. Zastawnego  dóbr Nowego D ^ ° r  ̂
Pos^ssora z obowiązał . Franciszek Sołtan 1 fe 
zydujący E xdywizor .  Jan Przybora Podsg1®̂  
Ziem. Ptu R z g o  E xd yw izor .  Jan Kwiet^o* 
ski Pisarz Z iem. Ptu Rzeczyrk iego  E x d y w i ^  
Franciszek Ruszczyc Sądu E x d y  wizorskiego
jent. _________

3. W skutek Dekretu remissyinego w Sąd21® 
Głnym 2go Departamentu , Gubernii Miński^  
w roku 1814 8bra 5 dnia zapadłego ,  Sąd 
z d o w y  do exdyw izy i  dóbr Puchowicz akt -rs^ 
W. Piotra Fry bessa S*ędzica Ziemi wschowsk’̂  
w Powiecie  Ihumeńskim Gubernii M ńskiey 
ł o ż o n y c h ,  dla uczynienia satysfs key i jego w1̂  
rzycielom przeznaczony,  w roku teraźniey**)^  
1815 w dniu 20 miesiąca februaryi do rz«ca 
nych dóbr do folwarku lYJarkowczyzny 
cyi Puchowickiey zjechawszy i Sądy swe zii, f 
assumowawszy,  tak pomiarę rzeczonych  
jakoteż inwentacyą,  oraz dalsze w stosunku 
Dekretu remissy inego postanowiwszy  
sądy swoje do powtórnego zjazdu w roku t) 
że x 8 i 5  9bra 25 dnia v.  s. o d r o c z y ł ,  3 j 
tym się uwiadamia wszystkich wierzyciei 1 
różnego tytułu pretensorow zesz łego Piotr* 
bessa Sędziego Ziemi wschowsk.e^ i j e # 0 ‘ 
cessorów, tak w kraju Imperyi  Rossyiskiey zn^|{ 
dujących sią , jakoteż za granicą g d z i e k o b ' ^  
będących , ‘ iżby na dzień rzeczony. 23 9^ra po­
wołanych Sądów, z pretensyami swemi 1 do ^  
darni na nie ałużącemi do przerze<zonych , 
Puchowicz, w Pcie Ihumeńskim Gobr-rni’ 
skiey leżących jawili s ię ,  pretensyów  
próbowali , sub ammissione przez ninieysząó ' 
za c y ą  ostrzega. Dat. roku 1815 febr. 2 6 °  ^ 
B’ranciszek Woyciechowski  Prezydujący ^  
Ptu Słucgo.  Edward  Wańkowicz Sędzia 
Miński i Exdywizor .  F e l i x  Tracewski  
Ziem. Borys,  i E x d y w iz o r .

  — —  -

3. N i ż e y  podpisany,  za Dekretem Zre™5 -Si 
Wileńskim w roku 1802 nisca 8 bra 15 c .(0< 
m iędzy  JPP.  Turłajem Stolnikowiczmi. Tru‘ ^  
Francessonami Kapitanami,  Józefem i 
Horbatowskiemi Komornikami z apadłym , * 
ma zł. Pol. 2 ,150 lokowana u niżey  
nego została , do którey summy za ° bi,9olcH 
JPanów Horbatowskicl i na summę złch P ^  
2,860 wydaneini  urościł pretensyą zesz ły ^  j i 
Sylwester Różewicz ,  i tę summę zaareszto ^  
De kreta akcessoryine w Ziemstwie  
zyskawszy ,  żyć p r z e s t a ł ;  prócz tego dalsi ,j( 
dy to r o w ie  areszta na t§ summę pozakia ^  
gdyby więc jawili się do Sądu Ziemski^g0 jf 
takowi Kredytorowie : jakoteż Sukcesso 1,
tegoż X d z a  Różewicza pod upadkiem s 
pretensyi  uwiadamia. D3t roku 18* 5 msC3 g l> 
30 dnia. Symon Orłowski  Dworzanin b. 
Adwokat Ptu Wileń.

 :  •, ' „a w3. Antonina  Orwidówna, Porucznikowi  ̂j, 
łych woysk  poi. kończąc edukacyą januari'  ̂
w roku 1816 w Klasztorze Panien \  
Wileńskich, posiadająca j ę z y k  francuzki ’ r  
maczenie niemieckiego,  umiejąca grać na r  
pijanie . różne roboty t a m b o r e w a n ia , h»*
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n' J i r y s u n k i ,  s a m a  w w i e k u  m ł o d y m ,  p e ł n a  s k r o -  
1’ln°ści  t m o g ą c a  p r o w a d z i ć  d o b r e m i  s k ł o n n o -  

m ł o d e ,  P a n n y  i z  s w e g o  t e m p a r a m e u t u  
^ g ą c a  p o d o b a ć  się ich R o d z i c o m ,  o ś w i a d c z a  
0(ihotę d o  e d u k a c y i  d z i e c i .  K t ó r z y  by  R o d z i c e  
T 3 O p i e k u n o w i e  p o t r z e b o w a l i ,  w p o c z ą t k u  mie-  
S|^c a j a n u a r i j  1 8 1 6  r o k u  r a c z ą  u c z y n i ć  o d e z w ę  
d° K l a s z t o r u  P a n i e n  W i z y t e k  W i l e ń s k i c h ,  d l a  
^ a i e m u e g o  z a p e w n i e n i a  s ię .

, 5 P o d a j e  s ię  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  z m a j ę t n o -  
k i W. J a n a  T u h a n o w s k i e g o  S ę d z i e g o  N o r m a l ­
k o  P t t u  N o w o g r :  S i n o l c z y c e  z w a n e y ,  w G u-  
k r m  G r o d z i e ń :  P o w i e c i e  N o w o g r :  l e ż ą c e y ,  w n o -  
C-v *e  d n i a  12 n a  13 ? b r a  Ru t e r a z :  1 8 1 5 ,  s b i e -  

d w a y  l u d z i e  , j e d e n  : J a n  Ł u k a s z e w i c z  f u r -  
l a t  23  w i e k u  l i c z ą c y  , z r o s t u  w y s o k i e g o ,  

^ a r z y  i w ł o s o w  b i a ł y c h ,  t r o c h ę  o s p o w a t y ,  
54 j e d n ą  n o g ę  o d  z w i c h n i g t e y  p i ę t y  k u l a j ą c y ,
* k o ż u c h u  i c z a p c e  z  b r y k i e m ;  d r u g i  T o m a s z  
^ o k i e w i c z  l a t  25 m a j ą c y ,  z r o s t u  s r z e d n i e g o , 

^ o s o w  i  t w a r z y  c i e m n y c h  , w  s u r d u c i e  s z a -  
tybi o r d y n a r y i n e g o  s u k n a  i c z a p c e  c z a r n e y  
^ y o d z i a n y .  U p r a s z a  się p r z e t o , i ż b y  g d z i e  
p r a ż e n i  z b i e g o w i e  p o y m a n i  b ę d ą ,  d o  w ł a d z  
^ 2§ d o w y c h  , a s z c z e g ó l n i e y  d o  S ą d u  N i ż s z e g o  
. *e*n: P t t u  N o w o g r :  a c h o ć b y  i d o  s a m e y  m a -  
J^Hości  S m o l c z y c  d o s t a w i e n i  by l i  , z a  w d ż i ę -  
^ f i o ś ć ,  n a d g r o d ę  i p o w r ó t  w y d a t k ó w  o d  t e g o ż  

• S ę d z i e g o  T u h a n o w s k i e g o  z a p e w n i a  się.

5 . r o k u  s e p t e m b r a  p i e r w s z e g o  d m a  —
K o n s t a n c y a  z  J e z i e r s k i c h  G e n e r a ł o w a  W e n -  

^ f f t o w a  z  C ó r k a m i  y w o j e m i  L u d w i k ą  i M a -  
^ aW ą  W e n d o r f f o w n a m i ,  S u k c e s s o r k a m i  z e s z ł e ­
go ś. p ; J W .  I g  n a c e g o  W e n d o r f f a  J e n e r a ł  w o y s k  
*ol«kich  i K a w a l e r a ,  d o  r o z p r a w y  p r z e d  Są-  

Z i e m s k i m  P o w i a t u  S ł u c k i e g o  u r o d z o n e g o  
aiU  M e y s n e r a  B a n k i e r a  n i e g d y ś  W a r s z a w s k i e ­

go* o r a z  j e g o  ż o n ę ,  j e ś l i  są w ż y c i u ,  t u d z i e ż  
? S e y  p ł c i  t e g o  M e y s n e r a  p o t o m s t w o ,  g d z i e ­
kolwiek s ię  z n a y d u j e  , a s z c z e g ó l n i e  s y n a  L u -  
?wika , p o  D e k r e c i e  k o n t u m a c y i n y m  1 8 1 5  r o -  
u Julii  6 d n i a  z a p a d ł y m  , na  r o k i  Z i e m s k i e  

”5st ę p n e  ś t o  M i c h a l s k i e  l o c o  p e r a g e n d i e  e x e m -  
°his  z a p o z y w a j ą .

. 3  Niżey  p iszący  się,  d o św ia dczyw sz y  p^deyścia na 

. Manym zrzecznym Dokumencie  w roku  i g i g  maca 
c n'i ł ł i est rze  sw ey  W JP .  Katarzynie  Sławuiskiey 

Ptt.11 Upi t s k ie go  « obniosł szy skargą w a- 
ląg Sądowych zamieszczoną ,  o s t r z e g a ,  i ż by  

Nowego zrzecznego Dokumentu ,  jako zaskarżonego 
%?f,' ionego,  nikt  wlewkiem n a byw ać  1 przyyroować  nie- 
, ciał , inaczey czy n ią c y  , stanie się p r z y c z y n ą  wła- 

ey  winy  dla siebie — Roku 1815 m'-ca góra 2 dnia.
Józef  S ła wu Lki  Rot .  Upit .

. 3 - U R e d a k t o r a  g a z e t y  t u t e y s z e y ,  m i e s z k a -  
^ Cego w d o m u  W .  R e j e n t a  D o r o s z k i  , z ł o ż o ­
no są d la  o d d a n i a  s z u k a j ą c e m u  , w m a ł e y  b a r -  
?.ł °  l i c z b i e  p i e n i ą d z e ,  w b l i z k o ś c i  m i a s t a  z g u -  
• ‘0fie ,  P o s z u k a j ą c y ,  j e ż l i  , w y m i e n i  m i e y s c e  , 

° ść i czas  w k t ó r y m  m ó g ł  z g u b i ć  ; g a t u n e k  
k ° n e t  ; i o p i s z e  w o r e k  l u b  s a k i e w k ę ,  w k t ó r y m  
S)S o n e  z n a y d o w a ł y ;  a w t e d y  j e  o d b i e r z e .

u 3- W W .  Ig n acy  i Teressa z R e u t ó w  B y c z k o w s c y  
j B o n k o w i ,  za i n t e r c y z ą  w roku i g t 2  febr. 2g d. 
ś ^ a r t ą  , i w Z ie m .  Wi leń.  p r z y z n a n ą ,  od zeszłego
S p - m ę ż a  oświadcza jącey  się W J P .  Thadeusza  Erdmana  
„'kiziego Ziem.  S ta rodubowskiego  , nabywszy  kamie- 

w mieście Wilnie na u l icy  zwaney Bernardyń-  
Pod Nrem 147 p o ł o ż o n ą ,  kiedy ani p r z y j ę t y c h  

| ,p e* tęż  in t e rc yzę  obowiązków do tą d  n ieuskutecz- 
**» aui summy u g o d z o n e y  za ak t o r s t w o  w te rminie

omi n i one go  d n i a  30 marca r o k u  t e ra ź n ie y s z e g o  i g r g  
n ie  w y p ła c i l i .  P r z e t o  w i ę c  p r z e z  W J P .  A l e x a n d r a  
Erdm ana  jako j e d y n e g o  po swoim o y c u  S u k e e s s o r a  
zos ta l i  p o z w a n y m i .  L e c z  g d y  ohża łu i  B y c z k o w s c y  
blisko c z t e r e c h  l a t  p o sy d u ją c  zn a cz n ie  i u t r a t u ą  i a* 
w a n t a ż o w o ą  kam ien ic ę  nie zap ła c iw sz y  za c n ą  ani 
g rosza j e d n e g o ,  i c h c ą c  się nadal p o de ys c i e m  i in ­
t r y g ą  p r z y  pes es sy i  o n e y  u t r z y m a ć  ,  b e z  za p ł a ­
cen ia  su m m y ,  dla uc zy n ie n ia  zan n t r ęż en i a  na czas  ja­
ki op łace n ia  o n e y ż e  summy,  do  spe łn ien ia  s w o ic h  za­
m ia ró w  u ży l i  W .  W a c ł a w a  K łu k ow sk ie go  , k t ó r y  m e -  
wiem zais te,  j ak imto  p r aw em ? m e  b ę d ą c  nie  t y l k o  ża ­
dn ym  k u z y n e m  domo wi  E r d m a n ó w ,  ale n a w e t  w c a ­
le o n ym  i n i ezna jomy,  nie  mając ż a dn ey  p r e t e n s y i  , 
an i też  zgoła ż a d n e y  sob ie  należnoś i o d  ze sz łego  ś. 
p .  Męża o ś w ia dc z a j ą ce y  się , zak łuca s p o k o y n o ś ć  fa­
milii ,  c h c ą c  w y d r z e ć  syna mojego mają tek  , ce l e m 
u lepszenia  losu własnego.  Jakoż  w y k o n c y p o w a l  u ie -  
fo remny  p o z o r ,  wd z i e ra n ia  się g w a ł t o w n i e ,  do t y t u ­
łu  niejakiegości  op iekuua  ( k t ó r y m  n ig dy  n i e  b y ł )  
n ad  W n u c z k ą  moją  I za be lą  E r d m a n o w n ą  , a ża d a i ą c  
n ie p ra k ty k o w a n y m  aposobem , odda l i ć  od j e y  n a t u r a l ­
ną  opiekę  w łas neg o  j e y  oy ca  ży jąc ego  , dla samego  
w i e c  ko nd y k t u  , i p r z e w ł ó k i  w  sp r aw ie  , p o d po m a -  
ga iąc  i n t r y d z e  By c zk o w sk im ,  w yż  w y r a ż o n y  W- K lu -  
ko w sk i  be z  r z e c z y  i napss tnie  ) na  znaczne  e x p e n -  
sa p r o c e d e r o w e  na raża jący  z a u d e c y d o w a ł  mnie  o ś w i a d ­
c z a j ą c ą  się w e s p ó ł  z synem moim A le x a n d r e m  E r d -  
manem , do  Z ie m.  Wilei i .  żądnjąc R e p r o d u k c y i  Te-  
s t a m e n tu  , k tó r e g o  n ig dy  w i s t oc ie  nie b y ł o ,  j akby  
n ad a ją ce g o  t e m u ż  K lu k o w sk ie m u  o p ie k ę  nad  W n u c z -  
ką  moią  p o d  ż y c i e m  w łas neg o  j ey  O y c a .  Bowiem 
n ie iak i ś  szpa r ga ł  u t y t u ł o w a n y  i a ko by  T e s t a m e n te m  
z e s z ł e g o  Męża , m o i e g o , d a t ę  na sob ie  ro ku  i $ i o  
gbra *0 duia nos zą cy ,  k tó r e g o  a u t e n t y k  r ę k ą  o b c ą  
p i sa e y ,  na p r o s t y m  pap i e rze ,  i z u p e ł n i e  w g l oz ac h  , 
i ca łk ow ic ie  pomazany,  a p o d p i s a n y  b y ł  samoiednym 
t y l k o  nazw isk ie m , b e z  wy ra że n i a  imien ia  ze sz łeg o  
Mę ża  m oie go  , bez  żadnych  P i e c z ę t a r z y ,  o d  r o k u  
i 8 t 2  mar.  30 od  daty śmie rc i  Mę ża  msnego u ie ak ty -  
kow»ny ,  a do  t e g o  i za t racony w a u t e n t y k u  n i e w i a ­
domo p.-zez kogo w roku  1814 w  mscu  n o w e m b r z e  , 
z r ąk  W  Bi s ło b łock iego ,  z k t ó t e g o b y  k a ż d y  ^  p i e r ­
w sz e go  w e y r z e n i a  mógł  się p r z e k o n a ć ,  iż t o  nie b y ł  
T e s t a m e n t  , l ecz  ty lk o  kopia p r y w a t n a  b e z  ża dn ego  
w a l o r u  i znaczen ia  p o  zag iuien iu  t a k o w e g o  s z p a r g a ­
łu  T e s t a m e n t e m  u t y t u ł o w a n e g o  , o św iadcza jąca  - ię u-  
w i e d z i o n ą  zo s ta w sz y  sz tu cz / i ą  i n t i y g ą o b ż a ł .  B u c z k o w ­
s k ic h  , u s i ł u j ą c y c h  p o r u ż n i ć  mnie o św ia dc z a j ą cą  się 
z  syne m moim dla t y m  większey  k o r z y ś c i  z naszego  
mają tku  , choc iaż  p o d  dn ie m 3 d e c e m b r a  r o k u  p r z e ­
sz łego  i g i ą  i ucz yn i ł am o św ia d cz en ia  , pcm aw ia ią c  
sy na  moiego A le x a n d r a  E r d m s n a ,  o w z ię c i e  u t y t u ­
łow ane go  T e s t a m e n t u  , l e dn ak z e  w k r ó t c e  p o z n a w s z y ,  
iż t o  na k r z y w d ę  syna m o ń g o ,  z i n t r y g i  B y ć z k o w -  
sk ich u c z y n i ł a m .  Jak n iemoiey nie chcąc  o b c i ą ż a ć  
sum n ie n ia  moiego u t r z y r o u ią c  t a k ow y sz par ga ł  za 
p r a w d z i w y  n ib y  T e s t a m e n t  ze sz łeg o  Męża m o i e g o ,  
p r z e t o  więc  d o k u m e n te m  w i e c z y s t o  u g o d l i w y m ,  oraz  
a s sekuracy  m y m  , między mną o św ia d cz a i ą cą  s i ę ,  i s y ­
n em  moim A l e x a n d r e m  E r d m a u e m  w r o k u  1814 d e ­
cembra 14 dn ia  z a w ar ty m ,  a t e g o ż  r o k u  d e c e m b ra  1 <S 
dn ia  p r z e d  Aktami  Z ie ma kie mi  Wileń,sk,  p r z e z  lias 
p r z y z n a n y m ,  n ie i e d n o k r o t n i e  w g u r z e  w zm i  n ko w a-  
n y  T es t a m e n te m  u t y t u ł o w a n y  niej aki s  s z p a r g a ł  w Au- 
t ę t y k u  z a g in io n y ,  jako w  n a s ta n i u  sw o im  n i e l e g a l n y ,  
i z p r a w a m i  k r a j ow e m i  z u p e ł n i e  p r z e c i w n y  , i na 
k r z y w d ę  S uk ee s so ra  s f o rm o wa n y  , ja oświadcza jąca s ię  
t y m ż e  D o k u m e n t e m  skasowałam i na w i e c z n e  ezasy 
u n i k c z y m n i ł a m  o n y .  Jak n i e m n i e y  i o św ia d cz en ie  
p r z e z e m n i e  na s y n a  m oje go  z i n t r y g i  obża ł .  B y c z k o w -  
sk ic h  u c z y n i o n e ,  skasowałam i e l imino wa ć  Cne z x i ą g  
w  k aż dy m  czas ie  syno wi  mojemu , t y m ż e  D o k u m e n ­
t e m  dozwoli ł am.  Po mi mo  tak u r o c z y s t y  t r a n z a k t  mię­
d z y  nami z s w a r t y  , i w Z ie m.  W i le n .  p r z y z n a n y ,  
k i e d y  W .  K lu k o w s k i  ( j a k  s ię  p o w y ż e y  r ze k ło  ) b ez  
żadney p r e t e n s y i  do  M a j ą t k u —  N as z eg o ,  u n i e s i o n y  
c h ę c i ą  k o r z y s t a n ia  z naszego mają tku  n i e k o n t e n t u j ą c  się 
n a w e t  w ła s ny m  s w o im  p o t o m s t w e m ,  k tó r y m  l iczn ie  
z daru o p a t r z n o ś c i  i e s t  o b d a r z o n y ,  p r z e c i w k o  wsze l -  
k i e y  m o r a l n o śc i  i s łusznośc i  żąda u t y t u ł o w a ć  się m e -  
iak imśc i  O p i e k u n e m  nad W n u c z k ą  m oi ą  p o d  ży c i em  
własn ego  j eyże  o y c a  , a t o  dz ia ła j ąc  dla t y m  łs- 
t w i e y s z e g o  i g ł a d s z e g o  , zaga rn ie n ia  ma ją tku  s y n a  
mojego  n a  w ła s n y  s w ó y  p o ż y t e k .  O św i a d c z a j ą c a  się 
t r o s k l i w ą  b ę d ą c  , i ż b y  kamien icy  należącey s u c c e s i v a  
do  a k t o r s t w a  s y n a  mojego A le x a n d r a  E rdm ana  , na 
k t ó r ą  t e  kamien icę ,  chociaż syn  m ó y  w s t o p n i u  z e ­
s z łe go  o y c a  s u k c e s o r  ,  i w y d a ł  p r a w o  w i e c z y s t e  p r z e -  
dażne  ,  n i e  w z i ą w s z y  su mm y an i  g rosza ,  j e d n a k ż e  dis
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n i e o p ł a c o n y c h  p o s z l i n  p r z e z  o b ż a ł .  Byc z Ł o w s k i c h  , 
o n e g o  p r a w a  n i e p r z y z n a ł .  Z a p o b i e g a j ą c  w ię c  iżby  t e y  
k a m i e n i c y  p r z e z  p o d e j ś c i e  o b ż a ł .  B y c z k o w s c y  , j ako  
p o s y d u j ą c  o n e  b e z p ł a t n i e  , d ł u g a m i  o n e y  n i e o b a r -  
c ża l i .  P r z e t o  w i ę c  uw ia d am ia m  i o s t r z e g a m  p o w s z e ­
c h n i e  w s z y s t k i c h  O b y w a t e l i ,  a b y  na k a m i e n i c ę  w  m i e ­
ś c i e  W i l n i e  na u l i c y  z w a n e y  B e r n a r d y ń s k ą  p o d  N .  
»47  p o ł o ż o n ą ,  n i k t  ani  p i n i ę d z y  obża ł .  B y c z k o w s k i m  
n i e k r e d y t o w a ł , ani  t e ż  ż a d n e y  e w i k c y i  na t ę ż  k am ie ­
nicę p o d  ż a d n y m  p o z o r e m  , n i e w a ż n o s c ą  o n e y ,  o r a z  
u t r a t ą  r z e c z y  , o d  t y c h ż e  B y c z k o w s k i c l i . n i e p r z y i -  
i n o w a ł .  N i n i e y s z e  w i ę c  o s t r z e ż e n i e  i u w i a d o m i e n i e  
w ł a s n ą  m o j ą  p o d p i s u i ę  r ę k ą .  D a t  r o k u  18*5 m c s  yb ra  
S i  dn i a .  F r n c i s z k a  E r d m a n o w a .

3  Z n a y d n i ą c ,  ja n i ż e y  p o d p i s a n y ,  w  N r .  47 d o d a ­
t k u  K u r y e r a  L i t :  o s t r z e ż e n i e  J W  Jana  C h r y z o s t o m a  
P i ł s u d z k i e g o  M a r sz a ł k a  b .  P t t u  T e l s :  K a w a l e r a  O r ­
d e r .  a b y  m a j ą c y  p n t e n s y ą  d o  w y b y t y c h  D ó b r  p r z e z  
S u k o e s s o r o w  z e s z ł e y  z  t e g o  św ia t a  J W  E l ż b i e t y  
Z G ą s e c k i c h  Szwvk> w s k i e y  S k a r b u :  P t t u  W i ł k o m i e r ;  
z a w i a d o w i e n i  śv K a n c e ' l u r y i  Z i e m :  W i l e ń . - p r z e d  d m  
2 9  ^ b ra  1815  r o k u  u c z v n i l i  b ę d ą c  t e d y  ja n i ż e y  p o d ­
p i s a n y  A k t i  r e m  ca ł ey  s c h e d y  M a r y a n n y  Z S t a n i s ł a w ó w  
G ą s e c k i c h  S to l n  Z a k r p o z y n :  P a c e n k o w e y  s i o s t r y  z e ­
s z ł e y  S z w y k o w s k i e  —  G d y  z dz i a łu  p r z e z  Sukces -  
s o r o w  t e y i e  S s w y k o w s k i e y  n a s t a ł eg o  w  n a y m n i e v s z e y  
c z ę ś c i  n i c  n i e  w z i o ł e m ,  a zat  ym , ż e  o  s c h e d ę  m n i e  
p r z y p a d a i ą c ą  k o l e i ą  z w y c z a y n ą  d o p o m n ę  s i ę .  i j u ż  
w  t y m  c e l u  o ś w i a d c z e n i e  d o  A k t  Z i e m :  W i l e ń .  t e r a z :  
i g i g  r o k u  7 b r a  2g  d .  z s p i - a ł e m  k a ż d e g o  i n t e r e s o  w a ­
n e g o  o a t r z e g a m —  r ó w n i e ż  J W  P i ł s u d z k i e g o  m a j ą c e ­
g o  j e s c z e  r e s t a n c y ą  z s w y p r z e d a n e  D o b r a  C z e b i s z k i  
z  F o l w a r k a m i ,  s u m m ę  u p r z e d z a m  —  a t a k o ż  i n a b y w c ę  
K a m i e n i c y  w  m i - ś - i e  W i l n i e  p o d  Nr rn  326  na  u l i c y  
Ż m u d z k i e y  p o ł o ż o n e y  H i r s z ę  D a w i d o w i c z a  s t r a s z u ń  
s k i e g o  z w iad am ia m —  D a t t  i 8 ' 5  7 b t a  29  D n i a .  T a ­
d e u s z  K l i m e n s  P o r u c z .

3. N iżey  podpisany m jąc wydany Skrypt  
na rubli as-yg. 1,150 od J. O. X .  Jm. Jana Gie- 
d royc ia  b. Marsza łka  Guber. Wileń.  i Kawalera, 
z  te rminem opłaty dnia 19 miesiąca mar. roku 
idącego,  poruczyłem JW. Sztackiemu Sowietni- 
kowi Listowskiemu z zapisanym na nimże prze­
lewem. Następnie  JW.  Listowski te nże  sam 
Skrypt  oddał  JW. Sztackiemu Sowietnikowi Ma- 
chw i tzowi ,  u k tó r e g o ,  gdy późniey  zaginął  
(  o czem p rzez  JW. Machwitza zostało wyda- 
Iłe świadectwo )  a J .  O. X .  Giedroyć 
p i e n i ą d z e  mnie należne opłaci ł ,  kontentuiąc się 
tyl&o wydaną odemnie kw ie tacyą:  przeto c z u ­
lę się b y d ź  obowiązanym upraszać każdego ko* 
tnuby ten  D  ikument znaleść p rzysz ło ,  aby o 
ny raczył  , oddać,  albo mnie , alboteż samemu 
X 'ą żęc iu  Jegomości ,  gdyż  on iako opłacony n i ­
komu i do niczego posługiwać nie może.

Podpisano Fil ip Nikiforów Nadwor.  Sow.

5. W Domu J W .  Podczaszego Kosakowskie­
go, na Bernardyńskim zaułku pod N. 149, prxe- 
dają sig dwie kare ty ,  kareta Basztarda , kocz , 
drążki , bryka , sześć koni i fortepiano , zapy­
tać  się w tym że  domu u Pana Berga ,  będą się 
pózniey p rzedawać  meble tak mohoniowe jako-  
t e ż  i z pros tego  drzewa , o raz  n iek tó re  sp rzę ­
t y  i naczynia kuchenne i s taienne.

3. JP. Tadeusz  Teodor  W ołżyńsk i  Kom. Ptu 
Wilen.  Haniewa folwarku alias Kamiennego Ło- 
ga Olechnowskiego p rzedawać niemoże, bo nie 
je s t  Dziedzicem tylko E x t e n u a to re m  i to już wy­
t r zym ał .  J a n  Wolicki .

3 Po śmierci Tadeusza  Duszewskiego Adwo­
ka ta  Subseliow Kowteń»k>ch , wszelkie papiery 
powierzone jemu od Aktorow,  z łożone  są w Kan- 
celary i  Ziemskiey Kowieńskiey , skąd c i i  Akto­
rowi®^ mogą je  odebrać.

2. Scheda z E x d y w iz y i  D obr  Srwieka  ̂
Zarankow w Pcie Bras ław. i i o ł o z o n y c h  t°

Tlziemi we wsi Makarowka zw aney  od o 01 . 
ku Gud odłnczoney włok 2 morgow 16 prę lo ,v • 
4ma mieszkańcami chatnemi i ^ma Łontni><a 
Osobno w teyże wsi lasu włoka 1 mer. 9 
209 Prócz  tego ieszcze karczma pod 
kicm Gud.imi P-.hulanka z w an a ;  takowa sC , 
zeszłemu ś. p. Michałowi Mikuckiemu Stoln|{ 
wi Xtwa Zmudz: Dekretem Exdywizor-  ^
dzielona , a po nim z prawa naturalnego,  
syna jego  W. JP. Ignacego Mikuckiego P°f d 
cznika woysk poi.- spadła , i w jegoż posS?sSj, 
zostająca , iest do zbycia.  K toby  więc z 
lokatorow chciał takową schedg nab y ć ,  
się udać do mnie pełnomocnego Plen ipot011 
wmieście Wilnie mieszkającego,  gdzie zup^°j 
informacyą w tym przedmiocie poweźmie.  "  . 
w Wilnie 1 §bra 18 *5. Bogusław Białobłoc 1 
Adwokat  Sądu Gł. L i t  Wileń.

2. Drzewka wiszniowe, śliwkowe, topole
samiczne,  bez błęki tny i biały do w y s a d ź ®

szpalerów, agrest,  porzeczki w najlepszym g#*®1* 
ku,  truskawek dużych w trzech  gatunkacj' 
tul ipany w różnych kolorach ; narcyssy,  
białe do przesadzenia,  dostać można u JP. 
benowey w ogrodzie na popławach pod Nf0 
1337 znanym za pomierną c e n ę ,  takoż k* 
narek  kurantowy, i szpice do sprzedania.  ^  
w Wilnie msca ok tobra  4 dnia 1513 roku 
zalia F robenow a  te raz  Sołocka Majorowa.

2. J ó z e f  Karwowski Porucznik b. w. po'- 
bywca majątku Markun w Pcie Wiłkomier.  * 
rafii Szatskiey leżącego, wzywa wszystkich h 
dytorow byłego Sędziego Z.  W. Nowom|0 # 
skiego a swoiego Jur isda to ra  mających rey 
p retensye do  tegoż Sędziego dla odebrania v 
leżnościow z summy przy w y b y c iu M a rk u n a 0^  
wioney. Stanisław Drozdowicz.

n i1’2. Lokay  imeniem Józe f  Zapun iaka  p°°   ̂
ny  w ieczys ty  z dobr  Gineyciszek JW. J°f^,  
Potrykowskiego Marszałka b . , Powiatu Troc  1 
go , ze dnia 30 na dz ień  31 augu. roku t® 
źnieyszego w nocy uciekł, okradłszy pana 
jego  w r ó z n y d i  sp rzę tach ,  sukniach, oraf  ęief  
wych p ien iędzy ,  p rzy ty m  sztuccow s*ybr {gjj 
s tołowych par sześć , i t y l e ż  łyżek , j a ^ 0 ^ 
z garderoby syna tegoż JW .  Marszałka v l <(1. 
r zeczy  zabrawszy,  klacz szerści gniadey * 
bą u p r o w a d z i ł , szkód niemało p rzez  krad*1 
i ucieczkę swoią p o c z y n i ł — Postać ciała 
j e s t  t a k o w a ,  sam wzrostu n isk iego , lat zg . 
urodzenia mający,  twarzy siedniawey pociąg * 
kom plexy i  suchy, włosu ciemnego, uczony 
ęztu krawieckiego , przezwał się Zacharew icz  
K to b y  go poścignoł ,  odbie rze p rzyzwoitą  
g ro d ę ,  w imieniu pana mojego uręczam, 1 P Qt 
szę odesłania onego do naybl iższey wład*y f 
licyinney.  Dat  i S 1^ 8bra 2 dnia.  »,

J óze f  Zawadzki  PIenip°*e

3. W handlu Antoniego  GasteH3 ’ 
znayduje si^ W iedeńskie  fortepia^'  
tak zwane Tytana Classis.
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j w . s t C e w i c ^ moddy b' Marwałfea Upit
f n'eys« g o  rolcu , 3 780 ?bra tera'
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^ i / o r  w ,  a f a z ia  ^ . e m .  Kowien, i
^Unień E ? C8? y  Moszyński Sędzi* Ziem" 
fobow skif^  Wlzor‘ -  E x d - R ' S “ t  Ignacy  ^

U ŁJ O N r  u 3  j;

zmarłego Anton; W . - 
M * e . i S w yprzedaw a ł ® u\.
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d e n y ,  d o  j .k o w o v  i icy tacv i n y!OCki,n 
to rm ina  , ^  d „  .  ^  •»

o*t * tecany  dnia  ag t a r r a f L  *  * 7  ■ *
* 4 " "  o k to b ra  j aby  p r z e to  ż y c z ą c y  n " r °  ,ra ' e '  
w ieczy„tego  ak to rs tw a  p o .n l .n f o n !  d  VĆ d o  
d o  o n e g o ,  w każd y m  .  y  d T  > f u a -
ż a .k u t8 c ż „ ie„ ia  p . , *  • n>P° in, d l ,
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£ur .  JVJ. t y  5 0 ;l> ‘ Joz ef Kl imaszewski

P a s a n y  c- ^ j , c  g a z e t y  K **
89 w d o d d t v  d r u - i £  N y . K s / . e r a Ł i f e ^ M e .  
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VV Ignacego  Hrv^iie De-
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